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Załoga huty „Jedność" zobowią
zała się wykonać roczny plan we
dług wartości do dnia 10 grudnia. 
Uchwalono również zaoszczędzić w 
roku bieź. 200 miln. zł. Budowę 76 
mieszkań dla robotników huty po
stanowiono ukończyć do dnia 1 
października br. 
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Załoga huty „Zabrze" zobowiązała 
się wykonać plan trzyletni do dnia 
10 listopada oraz zaoszczędzić 103 
miliony zł. między in. przez zwięk
szenie wydajności i racjonalną gos
podarkę materialną. 

Załoga huty „Będzin" postanowi
ła wykonać roczny plan ilościowy 
tlo dnia 15 grudnia br., plan warto
ściowy do dnia 10 grudnia. Ponad
to załoga postanowiła zaoszczędzić 
w roku bież. ponad 75 milionów zł. Bez prawa dyskusji 

De Gasperi reżyseruje komedię „debaty parla
mentarnej" nad paktem atlantyckim 

Załoga kopalni „Miechowice" zo
bowiązała się wykonać roczny plan 
produkcji do dnia 22 grudnia rb. 
Uchwalono również zwiększyć pro
jektowane oszczędności z sumy 31 
miliona zł. do 38 milionów zł 
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Po przeforsowaniu paktu atlantyckiego 
w izbie niższej parlamentu włoskiego, 
rząd de Gasperi oddał sprawę paktu pod 
obrady Senatu. Jako pierwszy wystąpił 
:minister spraw zagranicznych Sforza, któ 
ry oświadczył, że Senat nie powinien oma 
wiac paktu według poszczególnych arty
kułów, ponie~aż przedłożony on zostanie 
parlamentowi do ratyfikacji. 
Wystąpienie Sforzy spotkało się ze sta

nowczą odprawą ze strony opozycji, któ
ra przyjęła je jako próbę osiągnięcia 
„wstępnej" ratyfikacji paktu bez omawia 
nia treści jego warunków, zobowiązują
cych Włochy do udziału w agresywnej 
wojnie imperialistycznej. 
Przewo.dniczący frakcji komunistycznej 

w Senacie Scoccimaro złożył protest prze
ciwko procedurze, stosowanej przez rząd, 
i zażądał, żeby Sforza przed rozpoczęciem 
debat dał wyjaśnienia na posiedzeniu ko
misji spraw zagranicznych Senatu co do 
poszczególnych artykułów paktu. Scocci
maro przedłożył rezolucję w sprawie od
roczenia debat, zobowiązującą rząd do 
przedłożenia parlamentowi oficjalnego tek 
stu opublikowanych warunków paktu 
(które są dotychczas znane tylko na pod-
1tawie informacji prasy). 

Senator socjalista Morandi oświadczył, 
ze żądanie rządu, by parlament „usank
cjonował" „rokowania" w sprawie zawar
cia paktu, straciło wszelkie pozory legal
ności z chwilą opublikowania warunków 
tego paktu. Wiadomo, podkreślił Morandi, 
ze Włochy dopuszczone zostały do udzia
łu w pakcie tylko pod warunkiem, że nie 
będą one prowadzić żadnych pertraktacji 
na temat jego treści. Wszelkie twierdzenia 
rządu, że sprawy mają się inaczej, są 

świadomym kłamstwem. Inaczej mówiąc, 
to votum, którego rząd domaga się od 
parlamentu, jest ostatecznym votum za 
albo przeciw paktowi atlantyckiemu, a 
więc może ono być wyrażone dopiero po 
dokładnym rozpatrzeniu warunków tego 
paktu. 

Senator Lussu (niezależny lewicowiec), 
który także wypowiedział się za popar-

~ 
ciem wniosku Scoccimaro o odroczeniu 
debat, oświadczył, że odmowa rządu przed 
łożenia Senatowi oficjalnego tekstu pak
tu atlantyckiego jest aktem antY,.konstytu-

Górnicy kopalni „Mikulczyce" zo 
bowiązali się wykonać trzyletni 

cyjnym i pogwałceniem elementarnych (komunista), zobowiązującego rząd do plan produkcji węgla do dnia 8 
norm parlantentarnych. przedłożenia Senatowi oficjalnego tekstu grudnia br., plan roczny do dnia 24 

Przedstawiciel większości chrześcijań- paktu. grudnia rb. Oszczędności postano-
skiej demokracji Cingolani i saragat'lwiec wiono podnieść z początkowo pro-
Persico oświadczyli, że procedura, stoso- Dowód r.z:ec.z:owy w parlamencie jektowanej sumy 41 milionów zł. 
W d d · d · " · do 45 milionów złotych. ana przez rzą , „o powia a rm , porue- Pod-"• n· ""łu„--e• M-n w błstoril włoskie 

• • t dl · h b · t • k' ...._,, ....,.. ~ 11 .,.,_ Załoga kopalni „Centrum" zobo-

1 

waz JeS a nic rzeczą o oJę ną, Ja Ie go parlamentu, podczas której komuniści l le 
są warunki paktu, pragną tylko, żeby pakt wieowi socjaliści zdemaskowalt ostatecznie wiązała się wykonać plan trzyletni 
został jak najszybciej oddany pod gloso- rolę de Gasperi'ego, jeden z komunistycznych do dnia 15 listopada br., plan rocz-

• wanie. senatorów, Antonio Gioletti, WYSunął zanut, ny do 21 grudnia rb. Postanowiono 

I Puściwszy w ruch jak zwykle maszynę ze na galerii dla publiczności maJdują się a- I podnieść wydajność o dalsze 8 
do głosowania, większość odrzuciła wnio- genci policyjni w cywilnych ubraniach. proc. Uchwalono zaoszczędzenie 

I sek Scoccimaro o odroczeniu debat, a prze Nie minęła chwila, kiedy okazało się, ze I 75,5 miliona zł. Dzień Swięta 1-go 
oskarżenie GioletU'ego Jest w pełni usprawie1 Maja górnicy postanowili uczcić wy I 

wodniczący Senatu Bonomi odmówił od- dliwione: Jeden z policjantów, p.-.w ·w~łtow d b 
d · d d k d ł · · •~J "' o yciem 7,5 ty. s. ton węgla ponad , ama o at owo po g osowarue wmo- niejszym ruchu upuścił rewolwer, który z hu 
sku, zgłoszonego przez senatora Pastore Idem upadł na podłogę. ~~p ... la"'n'""·~-------------· .....,....,.....,...._,..._,...._,.....,......,. .................. .._... .......................................................... .....,. ............ ...,. ~~~.._...._,. ................. ~ .............. ~ ............................... ~ 

Budżet odbudowy i rozkwitu 
Wydatkujemy wi.ęcej na oświatę, niż na cele wojskowe 

Na posiedzeniu Sejmowych Komisji sterstw w dziedzinie przemysłu i handlu, 
skarbowo-budżetowej i planu gospodar- objęcie Ziem Zachodnich przez Minister
czego w dniu 24 bm. przyjęto projekt stwo Administracji Publicznej, likwidację 
ustawy skarbowej wraz z preliminarzem Mnisterstwa Aprowizacji oraz powołanie 
budżetowym. Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowe-

Referat generalny wygłosił pos. Mitura go. 
(SL), który zaznaczył, że w układzie bud- Z kolei referent przechodzi do analizy 
żetu zaszły poważne przesunięcia w zwią- nowego budżetu. W 1949 roku, jako ostat
zku ze zmianami w naszym aparacie ad- nim roku trzyletniego planu odbudowy 
ministracyjnym, które polegają na wyły- należy wzmocnić tempo rozwoju gospo
czeniu dróg od Polski Demokracji Ludo- , darczego i przyśpieszyć budowę, podstaw 
wej do Polski Socjalistycznej. do planu 6-letniego. 

Pos. Mitura wylicza tu 6 nowych mini- Budżet na rok 1949 zamyka się po stro-

Ulgi podatkowe dla ·przodowników 
W najbliższym numerze „Monitoo.-a Polskiego'' ukaże się zarządzenie mi

nistra Skarbu z dn:a 23 marca 1949 r. w sprawie podatku od wynagrodzeń 
dla przodujących w pracy pracowników z tytułu współzawodnictwa pracy. 

Ulgi, przewidziane w tym zM'2ądzeniu, dotyczą prac:owników, zatrudnio
nych w przedsiębiorstwach państwowych, a w przedsiębiorstwach spółdziel
czych ,samorządowych - tylko pracownlików branży budowlanej i poligraficz
nej. 

Ulga polega na zastosowaniu 30 proc. obniżki od podatku, przypadające· 
go od wynagrodzen:a. 

3 tys. delegatów . w N. Jorku 
uczestniczy w obradach Kongresu Pokoju 

W dniu wczorajszym rozpoczął się w No- Mimo akcji władz a.merykańskfoh t nieprzy 
wym Jorku Kongres lntelelttualistów w Obro chylnego stanowiska. DepJtńa.mentu Sta.nu 
nie Pokoju. W obradach bierze udział około Kongres wzbudza bardzo duże zainteresowa.-
3 tysiące delegatów. Z okazji inauguracji nie całej ludności Ameryki. 
Kongresu przemawiali: światowej sla.wy as- Dzienniki postępowe stwierdzają, te Kon
tronom prof. Sbapley, Rogge oraz zna.ny wy- gres wyraża rzeczywiste pragtdenle pokoju 
dawca i biskup protestancki Monchon. na.rodu amerykańskiego. Zna.na pisarka ame-

Z delegatów państw zachodnio - europej- rykańska Martha Dodds, znająca dobrze sto
skich dopuszczony został jedynie Murzyn, a.n sunki Niemiec hitlerowskich oświadczyła, że 
tropolog, prot. Annattoe z północnej Irlandii. należy uczynić wszystko, co Jesł w ludzkiej 
Przy wjeździe do Stanów Zjednoczonych mocy, aby sparaliżować akcję podżegaczy wo 
przeszedł on dwugo1hinną Indagację prr,ez Jennych. Martha Dodds wyra?Jiła naidzieję, te 
władze policyjne. Wizy odmówiono na.wet I zjazd stworzy podstawy dla masowej a.kcji 
wybitnemu poecie Wenezueli, Carlosowi An- wychowawczej wśród na.rodu a.merykańskie-
gusto. ro. 

nie dochodów i wydatków kwotą 602 mi
liardów złotych. 

Do budżetu tego zostały włączone rów
nież wydatki inwestycyjne w kwocie 267 
miliardów złotych. 

W budżecie wzrosły wydatki na pła~ę, co 
wiąże się głównie ze zniesieniem systemu 
kartkowego oraz podwyżką płac. 

W dalszym ciągu referatu mówca stwier 
dza, że wydatki na szkolnictwo i oświatę 
stanowią 20 proc., podczas gdy wydatki na 
obronę narodową wynoszą tylko 17 proc. 
budżetu. 

Po omówieniu inwestycji i ich rozkładu, 
ściśle związanego z wykonaniem 3-letnie
go planu odbudowy i 6-letniego planu go
spodarczego - pos. Mitura stwierdza: 

Po dokładniejszej analizie naszego bud
żetu na rok 1949 musimy go nazwać bud
żetem dynamiki gospodarczej i społecznej 
państwa ludowego, budzetem głębokiej 
troski o podniesienie oświa i zdrowot
ności narodu, a 7:włas7.cza troski o nasze 
młode pokolenie. 

Po zreferowaniu i następnie przyjęciu 
przez komisję poprawek do budżetu, spra
wozdawca podał, że w wyniku przyjęcia 
poprawek globalna kwota budżetu wzro
sła do 612.013 miliardów zł zarówno po 
stronie dochodów, jak i wydatków. 

Projekt ustawy wraz z poprawkami zo
stał jednogłośnie przyjęty. 

Marsz. Wasilewski 
ministrem sił zbroinych ZSRR 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
iwolniło zastępcę przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR - Bułganina od 
obowiązków ministra sił zbrojnych 
ZSRR. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało ministrem sił zbrojnych 
ZSRR - Marszałka Związku Radziec
kiego - Wasilewskiego. 

Sprawa Indonezji w Radzie Bezpieczeństwa Pi!!:tvD~~ze~e!!~!!~ p~!~!~ 
Rada. Bezpiecze~stwa ONZ obradowała nad . Delegat radzieek'i oświadczył, że ZW?lnie- USA - jest pikietowany przez rodziny 

kanadyJsko - chmskim wnioskiem zwołania me aresztowanych działaczy łndonmyJskich osób które mają być deportowane ze Sta-
komisjj ONZ dla urządzenia konferencji w winno być pierwszym warunkiem wszczęcia nów 'Zjednoczonych za dział 1 · ć t 
sprawie Indonezji. Delegał radziecki sprze- rozmów. Delegat radziecki żądał ro7J1>atrzenła a nos pos ę-
ciwlł się temu wnioskowi, stwierdzając, że sprawy świadomego zniszczenia Jogjakarly pow,., . . . 
taka konferencja byłaby przez Holandię trak i prześladowa.nia ludności indonezyjskiej ".Ns.rod p1.k1~tuJący~h znajduje się kilka-
towana jako zgoda i zachęta do kontynuowa przez władze holenderskie. I dz1es1ąt dz1ec1 w wieku od 2 do 16 lat 
nla w Indonezji działań agresywnych. oraz wielu duchownych protestanckich. 
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Do walki o OSZCZt:dnośćl ~<LOD~'Drog•PMl!Na~o 
ni pomoc zostanie chętnie przyjęta. Pro~ 

PZPB 2 • PZPB J D zgłosić się do Wydziału Opieki Społeczr nr. I nr. . - o- przy ul. Piotrkowskiej 113 (Referat Opie 
stają robotnicy 
niosle uchwały • h b 1 f b h I nad Matką i Dzieckiem) i tam złożyć swo„ W czoraJ szyc ze ran a rycznyc ofert_ę. PrzYpU~1.czamy, iż będz_ie Pa_ni m~g: zaop1ekowac się systematycznie k1lkorgie. Spontanicznie podjęta przez· masy ro- sowanie doświadczeń przodowników pra- przewyższających powazn1e normy zapla dzieci, pozostających pod opieką spolecz,n botnicze akcja oszczędnościowa zatacza co cy i pomysłów racjonDlizatorskich robot- nowane przez dyrekcję. w. zakładach wychowawcz".ch, dostarc7,ać m 

k W · d h ł h , · · d książek, drobnych dodatkow do garderoby raz szersze kręgi. W dniu wczorajszym ni ów. ser ecznyc s owac mow1h o ze- . k . ok k t k "tp Pozdrawiamy W h I · · d 'l · I ·· b a h ·1 · b t · . d Ja ponczosz_ . s arpe e l . . , znów dwa ogromne zakłady przemysłu uc wa oncJ 3e nomys me rezo uc31 ~ ~yc poszczego m ro o nicy 1 przo ow Panią serdecznil" i prosimy 0 pamięć. włókienniczego, liczące w sumie ponad 15 załoga PZPB nr. 2 zobowiązała się wyko- mcy pracy jak ob ob. Szumska Marla • * •· nać roczny plan produkcyjny do dnia 3 - tkaczka z Tkalni Elektrycznej, wielo-tys. osób załogi odbyły zebrania, na któ- „ • 19A9 t d . d krotna zwyc1'ęz·czyn1· w koleJ·nych etapach gruuma ~. r. a ym samym ac pona 
rych robotnicy podjęli szereg doniosłych plan 1.800.000 m. tkanin. współzawodmctwa prncy, Szymczak -
uchwał. Były to PZPB nr. 2 i PZPB nr. 3 We wszystkich przemówieniach jakie prządka i Przybylak, działacze Rady Za
dobrze nam znane z zeszłorocznych suk- w:vgłoszono na zebraniu, dźwięczała po- kładowej: Krystera, Lewandowski i Oz
cesów przedterminowego wykonania r4lcz tężna nuta niczym niezachwianego pr,sta- doba, dyi:ektor nacz. - Radzikowski, se
nego pl~nu produkcyjnego. nowienia dvlsze11:0 postępu ku socjalistycz kretarz Kom. PZPR - Toma. oraz dele

nl'mll ustro:i?.wi pa(istwa, wyraiającerzo gat robotniczej młodziE'ŻY Pluciński . • * * 
Dawno minęły te czasy, kiecly Państwo 

we Ze1kfody Przemysłu Włókienniczego 
nr. 3 wlokły się w ogonic pod względem 
osiągnięć produkcyjnych. Upłynęło od te
go okresu wiele miesięcy i wiele td: zmie 
niło się przez ten czas. 

Dziś PZPB nr. Z należą do jednych z 
lepszych fahr~k przemysłu bawełnianego 
osiągających sukcesy dzięki niezmordo
wanej energii całej załogi, dzięki współ
zawoclnictwu pracy i malej racjonalizacji. 

Obecnie za.łodze przybył jeszcze jeden 
sojusznik w ich walce o jak najwyższy po 
ziom pracy zakładów. Tym sojusznikiem 
jf'!st planowa i systematyczna oszczęd
ncść! Oszczędność na k:tżdym odcinku 
fabr:rcznego życia, oszczędność 'v której 
brać bedą udział wszyscy bez wyjątku 
robotnicy i pracownicy. 

się jeszcze większymi osią1.Dięciami pro- Prz:v burzliw:vch okh-iskach oświadczyli 
dukcyjnymi, oraz OS7.C7.ednośdowymi. By- oni, iż załoga PZPB nr. 3 zobowiązała się 
ty tego dowodem słowa przodowników wykonać roczny plan produkcyjny do 
pracy ob. ob. tkaczki - Piwowarskiej, po dnia 2 grudnia 1949 r. 
magaczki - Wilmai15kiej, prządki - l\la- Ponad plan zakłady wyprodukują: w 
linowskiej, Szadowiaka z wykończalni, przędzalni średnio-przędnej - 462.660 kg, 
Kanicw:;kiego z oddziału ruch11, delegata w przędzalni wi~oniowPj - 524.994 k1t, w 
młodzie:i:y zatrudnionej w zakładach - tkalni - 2.07.7.500 mtr, w wykończalni -
Czapskil'go itp. Był tego dowodem pod- 2.415.000 mtr. 
niosły nastrói sali, wy:plyw~jący z szcze- Niczr,leżnie od tego postanowiono do 
rego i bezpośredniego entuzj;nmu. września b. r. procent pierwszego gatun 

* * * ku podnieść do planowanej wysokości 82 
W ogromnej sali teatralnej PZPB nr. proc., zaś w grudniu przekroczyć j?o o 

3 było tłoczno i gwarno jak nigdy dotąd. dwa procent, t.j. osiągnąć 84 proc. primy. 
Przes:do 2 tys. robotników przybyło obra Jeśli chodzi o plan oszczędnościowy 
dować nad konsekwentnym postanowie- opracowany przez administrację, a opie
niem całej załogi, dotyczącym przedtermi wający na sumę 102 miliony zł. oszczed
nowego wykonania planu rocznego, oraz ności załoga PZPB nr. 3 zobowiązała s~ 
zadeklarowania norm oszczędnościowych. podnieść tą sumę do 285 mil. zł. (w) 

Na znak protestu 

zwrócił Krzyż Walecznych 
Górnik polski wydalony przez reakcyjny 

rząd francuslci wraca do kraju 

NIESZCZĘSLIWA HALINKA: Niestety, 
droga Panno Halinko, nie możemy Pani u
dzielić takiej rady, jakiejby Pani pragnęła. 
Uważamy bowiem, że zer.vanie z domem, z 
matką, która Ją bezsprzecznie kocha i pra
gnie Jej dobra, dla człowieka łudzącego Pa
nią łatwym i wygodnym Ż~'ciem, byłoby na
prawdę wielką krzywdą zaró,vno dla Paru ro 
dziny, jak i dla niej samej. Proszę zastano
wić się dobrze nad tym i zerwać znajomo;!.ć 
z człowiekiem mającym na Panią tak ujem
ny wpływ. Jest Pani młoda, przed Panią jest 
jeszcze całe życie nie należy więc marnować 
sobie najpięknieiszych lat młodości, które po 
winna Pani poświec!ć na przygotowanie si~ 
do upragnionego zawodu. Głmva do góry, 
Panno Halinko i do nauki! Prosimy o pamie4 
i listy! 

• * • 
NIESZCZĘSLIWA ŁOnZIANK~: w sytu

acji, jaka zaistniała w Pani życiu, nailep
szym wyjściem będzie jeśli zwróci się Pani 
do Ligi Kobiet. ul. Andrzeja 1. która organi
zuie kursy krawieckie, ora7. robót artystycz
nych. Będzie tam Pani mogła z pewnościa u
Z~'skać jakąś pomoc, oraz konkretne W!'ka
zówki. 

• * • 
ZBIGNIEW KOLARSKI: Wyda.ie nam si~. 

że panienka. którą Pan kocha, , darzy Pana 
wzaiemnością. nie jest jednak pewna, czy 1 
Pan tn:ktuj„ ją poważnie. Dlatego też po~tę
m1je w trochę dziwny l niezro'Zumiał:v dla 
Pana sposób. Najlepiej spotkać sie z nią l 
szczerze o wszystkim porozmav.riać. A naj
ważniejsze nie myślr>ć o samobójstwie. Jest 
to najpro~tszv spoi;ób ucieczki od trudów na 
szcgo żvcia. Wszelkil" pn:edwno~ci należy 
zwak7ać. Wtenc7'1S dopieT'o poznaiem:v ra
do~ć życia. 

W odpowiedzi na apel Krajowej N'1ra
dy Oszczędnościowej, oraz jako odzew 
na wezwanie rzucone włókniarzom przez 
nk~~ PZPB nr. 1· w Łodzi, robotnicy 
PZPB nr. 2 postanowili nie tylko wylco
nać w stu procentach opracowany Jlrzez 
dyrckc.ię plan oszczędnościowy dla zakła
cl<lw, wyrażający się sumą 380 milionów 
d„ alto wydainie J!O przekroczyć. 

U7.yska się to dzięki wciągnięciu do 
akcji wszystkich spośród załogi, oraz 
wszystkich spośród pE'rsonelu adminis
trncvjnego. a także przez racjonalne sto-

....,.,........,. ......... ~~""ll9" ........ ..._,.~ ................. ...., Delegacja francuskiego komitetu w skła I Napieracz pisze: A 
dzie Wice-przewodniczącej Z1romadzenia .,Decyzja o moim wydaleniu zawiera w woda s e leje i leje ••. 
Narodowego Madelaine Braun, sekretarza rubryce ,powód" wzmiankę, że zebrano Łod ia · t · śl" h CGT Jayata i adwokata · Stibbe udła się o nmie „złe wiadomości". Przez cały czas dzi z 1'.1e .są roz~zu m, nawet je. 1 c ?
do Prezydenta Republiki Francuskiej i zło mego pobytu we Francji nie byłem ani ra się o ZUZ"fCl~ wo :t· ~ srz~ólmeł da1e żyła mu protest przeciwko wydalenin 7. zu wzywany przez sąd w jakiejkolwiek n ~a~wa~y . w yu~sz an ~c przy ac7o-~ t •1 Franc:ji Stanisława Nanierl\c7.a, ·h. «"7.łor•kn sprilwię. · ' yc o s1ec1 wo oc1ą~owe). ~m.U nr .e~~ og R?chu Oporu i ~vięźnia niemieckich oho- Na _początku _wojny w r?ku 1939 zgłosi-] _Według c;Ian~ch statystycznych miesz~a-wesoleJ hbaqt zow koncentracYJnych. łcm s~~ ochotmczo do WO]Ska, a?y służyć ma te P?b1era)~ _na dobę około 15 tys1ę-w mie~zkanlu małżeństwa Ogrodowczyków 1 Stanisław Napieracz, opuszczając Pa- Fra'.'CJl. Od początku okupa~Jl brałem l C"'f metrow S7:~s~1ennych wo~y. Aby so-l i: k' 135 db 1 t rb ryż był żegnany na Dworcu Wschodnim udział w Ruchu Oporu. Zapłaciłem za to bie uzmysłow1c Jaka to jest ilość, wystar-~~:Y 1n~;~ni~~1!':.1ws~it·:g~akrapi:na Y:,~:h:i:m. 1 

~~I przez licznie przybyłych Polaków i Fran- deportacją do Ni.emiec w r. 1943. czy _powiedzieć, że w?dą tą mo~na. wyc~as;e pijatyki ktoś z gości rzucił przy stole li cuzów, którzy życzyli mu powodzenia w . R"!:11d. francuski odznaczył mnie Krzy- ~ełm.ć _basen ° ~ługośc1 500 metro:v 1 sze-h? cyjnym przykrą uwall'~ pod adresem .,czcigo- pracy dla dobra kraju. zern V:•:-> lrc:>:nych I kla'.ly. okosc1 10_ metrow, przy czym poziom "'.,..,_ dncgo soleninnla". W dalszym ciągu listu Napieracz pod- dy wynosiłby 3 metry! Przed opuszczeniem Francji Napie.racz Po kiiku chwilach w mieszkaniu zawrzało. zwrócił się do Prezydenta Repul liki kreśla wsuólnotę interesó,·· Polski i Fran Nieprzemyślane marnotrawstwo dobrej Goście chwyciwszy za znajdujące si~ pod r~ką Aurhla, na którego ręce przesłał jeclno- c.ii. w wRlce przeciwko odbudowie Nie- wody, której nie mamy w Łodzi za d•1i:o, narz~dzia skoczyli sobie do głów. cześnie odznaczenia frar.cuskie, otrzyma- m1ec hitlerowskich i stwierdza, że rząd dochodzi do tego stopnia, że Zllżvcie na \V<'sola lib<lcja miała smutny korliec. Musi~no ne za udział w Ruchu Oporu. francuski prowl:'<dzi polityke tnleranrii wo jednego lokatora sięga nawet 140. litrów bowiem wezwać pogohwie ratunkowe, gdyż w hec '''rogów Polski Ludowej i prześladu- na dobę. wyniku awantury pobita została żona solenizlln W liście Napieracz przypomina .• że prze je tych, którzy zawsze pozostali wierni.' Woda jest potrzebnym artvkułem w klłŻ ta~ - Genowefa Ogrodo:vc~yk (Lima.nowskiego bywał we Francji od 2!'1 lat i, że jego „~a p~parcie swego protestu przeciwkr 1 nym domu, nie należy jedn~k w żadnym I 3v) ora1 ~apr?szona na 1m1enly Stanisława Ko- 1 7-letnia córka jest obywatelką francu- tr;1 poh~~ce z'~racam wfaił. ~o,.., frnnrns·· wypadku dopuszczać do bezmyślnego sza-wal (Wrr.esmrnska 98) ską km• !"'""' J{r7vz 1V:>lE'rznvch". stania nią na prawo i lewo! (bk) e::::uwwwws:wwwww 1mmo&CtW::axwawu::awu„g;aw !W&łi:W - wwwzas:a ma • 
( 'tlzio 110 mm e/Jw ,J.rflle'-STJ„ Rozmaw aliśmy z sobą do północy, al Prywatnie panu wierzę, ale n'e· 

potem udaliśt?Y się_ na s~czynek. stety, będę zmuszony przekazać pana 

Traged;a of·1cera wyw·1adu Gdy obudziłem s' ę o piątej, ogarnęło żandarmerV.! Grozi panu sąd polowy. e mnie przerażenie. Żony już nie było. Chyba. „ - przerwał pułkownik, za· 
Zn: knęła z mieszkania, nie pozostaw; a- trzyrnują wzrok na leżącym na stole Do pułkownika Manzoro, szefa defen' mtał do mnie zaufan:e i chyba teraz jąc po sobie żadner:o śladu. rewolwerze ... sywy jednej z republik południowo- n:e wątpi, że nie miałem nic wspólne- - Może to wszystko śniło mi s i ę tyl-a.merykafiskich, wpadł koło godz'ny go ze szpiegami! -- rozpoczął kapitan, ko? _ pomyślałem nagle. _ Może onci - Zrozumiałem pana! - odpowie-ósmej rano kapitan sztabu Dicosta. trochę pewn.ejszym głosem. W czasie w ogóle nie wróciła? wział porucznik, odzyskując spokój -Pułkownik zauważył. ie kapitan jest 1 naszyc_ h pry_ walmych _rozmów n:ejedno- L · · Jestem podwójnym bankrutem: i dla-1 kr t t d ecz, ntL'Stety, to nie był sen! Po tego, że splamiłem SWÓJ. z"ołn1t""rsk1' h"-zclyszanv i zdenen,.,·owanv. o n'e zwierza em s1ę prze panem z hw"li . d h . ł d "" ..,.-. · · h „ · d · 1 M · ·ł c 1 ' gay 0 ruc owo sięgną em 0 nor i dlatef!o, że ta, która była dla m"'.·e - Co s1·ę stało?. - s·pv. te•l .spogląda- mote_ przejsc ro z:nnyca. ov.Jl em. pa szuflad t ierd 'ł · · J l ~ u ~ cl d I y, s w z: em, ze zgmę Y P a- wszystkim, okazała się aż tak nikczem-jąc mu przenikl..wie w ciczy. nkut; zekprzh,erł •.vomda . a~y m_op zk.~na , ny wojskowe, które otrzymałem od pa- ną. A J·a (co .l.eE>t w teJ· sprawie naJ"dzi•„ - Panie pułkowniku! - 'N-ybełkotał \ .orą . oc a em na. zyc .e, nieocze iwa na pułkownika. . "" 

b l::i_, rlv. 
1
.ak tru_,.J Jc~.p:tan _ slr.radziono nte uciekła o?a mn .. e. . . N" · h . d 'b d ntejsze) kocham ją w dalszym ciągu.„ ' • '" St ł ·1 ć ie mogąc ic w za en sposo 0 na- T dlatego to. co teraz musi nastąp:ć, nie m ' pl;my wojskowe. które otirzymalem k l ara em s:_ę f? nie; lnktehmlys c · szy- leźć, ubrałem się i szybko przybieg!em jest dla m. ni'e straszne... Czy pozwoli od paria nrr.zoraj· wieczorem, a które '. a em. zapmn.I enia W a. O O U, ,uganla- do p::ina pułkownika "' ł d t Al t r „. pan, panie pułkowniku, · wróce do dziś rnno miałem wysłać dale]·. I em stę za. .z1ewczę ~n:1. e n e po ra p d d . d . d . ze . f ł . - rze gn ziną - o powie z;ał mego mieszaknia? ur· · d . d . em o nie] zapomni~c. łk .1 . . d -:-: v' ten~ 0 tym - 0 powie ztał spo Wczora,i wieczorem, kiedy s;edziałem pu owni { n:. e spuszczaJąc w alszym Pułkownik powstał z miejsca. koine puł.·wwn1k. . . . . w rlomu, zadzwonił ns.gle telefon. ciągu wzroku z młodego kap 1tana -

P łk k „ otrzymałem informacJ·e. że J·akas' młoda - Dobrze, panie kapitanie!. .. Niech - an pu owni JUZ wie. - zawo- To po dwóch latach milczenia za- d 'd · I b d · ł · · k ł t l :l l · d · k kobieta wręczv. la te plany Johnowi pan ° eJ zie. ar z.o za UJę, ze o o-a m ·or y rnpttan, po nosząc s·ę z rze dzwoniła do mnie ... mo,ia żona. Przy- - r , · ł · ł · dl k f t l 1 P · · ł ' · d · I · · Stinsonowi, o którym wiedzielis'my, z· e .cznoscl z ozy Y się a pana ta a a• .sia - rze_c· ez to m_og o _stac _się opie- znaię, że straciłem zupełnie d.~łowe., a · 1 · d · ł · · · · ł ] k lk d M h r-. pracuJ·e w wywiadzie 1·ednego z grani- nie. -:- powie zia poważnie 1 usc!sną • ro przer • ·u go ztnamt. oze sc wy- !.\. rch parę słów, które us:h .. ·szałem, k 1·t · dł · ' '.Y cza,c_ych z nami państw. Chcieliśmy ich ap anowi on. tana iuż spl·awcow? wstrząsnęł:v mną do głębi. 
- Narazie nie schwytano 11ch - mó- Moja żona powi:edziała mi przez te- nakryć na lotnisku, oni jednak byli Stojąc potem przy oknie spogląda} wił dale; pułkownik - Przed kilku mi- lE'fon , że teraz zrozumiała wreszcie, iż sprytn':ejsi od nas i odlecieli awionet- długo za kapitanem Dicostą, tkóry wol nuhmi wysłałem do pana. paru ludzi. n:e potrafi beze mnie żyć, że chciałaby ką, którą m'eli ukrytą w pobliskiej nym krok.em szedł w stronę swojego rvreli oni sprowadzić pana tutaj. Dobrze do mnie powrócić. hacjendzie. domu ... 1 ku swemu ostatecznemu prze. pan uczynił, że ich uprzedził! - Czy przyjmiesz mnie? - spytała - A jak wyglądała ta kobieta? - za znaczeniu. 
- Co mam teraz zrohić? - wyszep- drżącym głosem, pełnym niepewnośc(. wołał kapitan. Pułkownik zrozumiał, że nie zoba· tał krip''tan. błaiialnvm głosem. Oczywiście. że przyjąłem ją z .otwar- - Sądząc z podanego m'. rysopisu, by czy go już nigdy więcej. 
- Opowiedzi~ć mi szczegóołowo o tymi ramionami. Nie pytałem jej gdzie ła to właśnie pańska żona. . Nieszczęśliwa ofiara złej miłoścfl wszystl{im! l spędziła te dwa lata. Nie choiarem o I - Panie pułkowniku, czy pan mi w·e B:edny chłopak! Może zresztą tak bę-- Opowiem panu, µanie pułkowni- niczym W:edzieć. wystaTczvł mi fakt, rzy, że ja nie miałem nic wspólne~o z dzie dla niego najlepiej - oomyślał ku bardzo szczegółowo. Przec(eż oan że oowróciła. tvmi łotrami? ·i cieżko westchnał 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: Wiwat!. .. Znalazłem ta-
n ie źródło mleka 1 

WICEK: - Odkarmimy Idziego! 
WACEK: - A przy okazji i &ami 

trochę się poprawimy! 

IDZI: - Nie mogq pić tego mleka! 
Bardzo dz:wny ma smak!. .. 

WICEK' - Słuszn '. e! Więc Wacek 
zaniesie do P.Z.H., żeby zbadali, bo 
może krowa się wśc~ekła? ... 

WACEK: Jakiś dziwnie znajomy 
!:mak ma to mleko! Co on mi przypo
mina? Już wiem! Piłem kiedyś wodę z 
jakiegoś źródła i podobny miała smak.„ 

LEKARZ: - Woda n~ezdatna do pt'" 
cia! Nadaje się jedynie do mycia po 
uprzedn'.m wsypaniu kilku kryształów 
hypermanganu ... 

WACEK: - Więc to nie mleko? 

Halę Sportową Gdq CelJju.1z poci Jlę przq "fl!lrJtopnioH'qnl upale 
ma wykończyć KCZZ 

Jak się dowiadujemy dalszą budowę 
Hali Spo;.'towej przy ul. Żeromskiego ma 
przejąć Komisja Centralna Związków Za
wodowych, celem uprzvstęonienia spor.tu 
jak najs7.erszym rzeszom związkowców. 

N . . I areszcie - wiosna .... 
KCZZ ma większe możli\.vo!;ci fimmso

we od samorządu łódzkiego toteż projekt 
ten należy powitać z aplauzem. Nie ule
ga bowiem wątpliwości, że wskutek ta
kiego obrotu sprawy Hala Sportowa bę
dzie już 7.akończona w przvsziym roku. 

Mi ~sto, jak 
wyg~ąd. -

za dotkn i ęciem różdżki czarodzieiskiej, zmieniło swói 
Już niedł11go rozpoczynaja się roboty na ulicach Łodzi 

Sport fabryczny w Łodzi ma więc 
pned sobą wspaniałe perspektywy dalsze 
go rozwoju, a miejscowa OKZZ jako gos
podarz Hali dołoży niewątpliwie wszel
kich starań, aby pożyteczna ta placówka 
w pełni spełniała swoje zadania. (x) 

Poznasz breneta ••. 
Wróżtd i ch,romanłli i 
karane będą za oszustwo 
Zła passa przyszła na wszelkiego ro-

dzaju wróżki chiromantki itp. Władze 
łódzkie otrzymały bowiem okóluik Min. 
Administracji. Publicznej polecający po
ciąąanie do odpowiedzialności karno
sądowej wszystkie osoby zajmujące się 
tym szkodliwym z punktu widzenia spo
lec"1:nego procederem. 
Według opinii Ministerstwa zarobkowe 

wykonywanie wróżbiarstwa stanowi prze 
stenstwo i -podlega karze x art. 264 tj. za 
oszustwo. 

A więc, panie Faramw1iu1 Kukunamu
niu i inne - stop! Dość zawracania gita
ry. Zabierzcie się póki czas do uczciwej 
pracy! (s) 

Za przechowanje broni 
- 5 lat więzienia 

Tym razem pogoda nadążyła za ka
lendarzem. W iosna spóźniła się wpraw
dzie o cztery dni, któżby jednak zwra
cał uwagę na takie drobnostki? Grunt 
że przyszla, że jest już ciepło i jakoś 
raźniej na duszy. 

Pesymiści b'ędą usiłowali niewątpli
wie dow!eść. że to jeszcze nic pewngo, 
że wczoraj nad rnncm było dwa stop
nie poniż<'j zera. Ale przecież w po
łudn · e już poczciwy Celsjusz pocił się 
przy 15-stopniowym upale, a w ciągu 
całego dnia niebo b:vło błękitne I czyste 
fak oczy nowonaroclzonego dziecka! 

Ludzie. jak to ludzie. Ćo śmielsi rzu
ci]; w kąt .::ieple okrycie ?:imowe, def;. 
lując w lekkich paltach. Byli nawet i 
tacy, którzy zaryzykowali wyjście „na 
blank", jak mówią nasi sympa·tycznii 
krakowianie. 

ur ce miasta, jakby za dotkn:ęciem 
różdżki czarodziejskiej, odrazu powese· 
lały. Każdy ma jakiś powód do radości. 

Dozorcy domowi, że słoneczko wyręcza 
ich w pracy, usuwając reszt.ki śniegu, 
dziedarn:a, źe można hasać po podwó
rzach i parkach, a inni że nie t.neba już 
palić w piecach. 

Cieszy się również samorząd łódzki, 
który zarierza już w najbliższych 
dniach przystąpić do robót drogowych. 

Zima, chociaż łagodna, uczyniła wie
le szkód. Chodniki i bruk nie wytrzy
mały raptownych zmian temperatury, 
wskutek czego płyty rozluźniły się a 
kostka pozapadała w wielu miejscach. 
Toteż pierwsze brygady zajmą się na· 
prawą tych sizkód, . aby upotządkować 
ulice miasta. 

W pierwszej fa:zte Wydział Komuni'
kacji zatrudni około 800 robotników, 
którzy pracowali zresztą przez całą zi
mę. Za miesiąc, dwa liczba Ich wzroś
n1le do tysiąca. 

Jednocześn'e z konserwacją ulic roz
poczną się kapitalne roboty w wielu 

Przeciwko tyfusowf, ospie I błonicy 

Szczepienia ochronne 
rozpoczynają się już w dniu 20 kwietnia 

Janina Rusinowicz, pracowniczka PZPB Z dniem ·20 kwietnia rb. na terenie Ło-1 pie podlegają dzieci urodzone w r. 1948 
nr. 3 w Łodzi odpowiadała przed Wojsko dzi rozpoczyna się generalna batalia, któ oraz starsze dotychczaś nieszczepione, zaś 
wym Sądem Rejonowym. za nielegalne 
przechowywanie pistoletu, należącego do rej celem jest zabezpieczenie ludności szc;zepieni_u pow_!;ómemu - wszystkie 
członka bandy. która grasowała na tere- przed chorobami zakaźnymi. d~1ec1, kt?re ukonczyły 6 !at. oraz stars~e, 

h h d · h Wyd · ł Zd · · t · . d nieszczepione dotąd powtorme. Szczep1e-
nac zac 0 me · , . zia ro;vi:'ł przys ępuJe Je !1°" nia będą dokonywane w 11-tu lokalach 
Oskarżona przyznała się ze skruchą do czesme do szczep1en ochronnych przeciw- St ·· 0 · k' d M tk · D · k" · ur k" s d t ł k ko tyf · b . i bł . ac]I pie 1 na a ą 1 z1ec iem, w wmy. ., yro iem ą u zos a.a s azana usow1 rzu:sznemu, ospie omcy god~inach od 17_e_j de l9-eJ·, w czasie do 

na 5 lat więzienia. (p) (dyfterytowi). 
1w I dnia 31 maja rb. Szczepienia przeciwko tyfusowi będą Przeciwko dyfterytowi należy szczepić 

Bez P ll•(U I się odbywały codziennie w lokalach 15-tu wszystkie dzieci w wieku od 1 roku do 
M •••a· miejskich dozorów sanitarnych. Podlega- 10 lat. I te szczepienia odbywają się na 

, . ją im dzieci i młodzież od lat 5-ciu oraz Stacjach Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
F~łus Kon~wka zwiedza ze sw.ą narzeczo~ą dorośli do lat 60. Szczepienia są bez- Będą trwały do dnia 30 czerwca rb. 

ogrod zoolog:czny. Zatrzymu.J~ . się przed Je· płatne zgłaszać się należy od godz. 8-ej Za niewypełnienie tego obowiązku gro 
dną z klatek, a dozorca wyJasn1a: do lO- · · 

-Tu. proszę państwa, widzimy ś"!ieJąC<) eJ. żą surowe kary. Wszystkie szczepienia 
się hienę... Jest to bardzo ciekawe zw:erzę... Pierwszemu szczepieniu przeciwko os- są bezpłatne. (i) 

punktach miasta. Pogoda jest wyma· 
rzona. Ziemia bowiem nie tylko szyb
ko odmarza, ale i osusza się błyskawi• 
cznie, co bardzo sprzyja koparK.u. 

Jeśli idzie o śródmieście, do 1 kwiet
nia podjęte będą prace związane z uło
żeni'em nowego bruku na ul. Marsz. Sta 
lina między Wodną a Przędzaln:aną. 
Parterowy budynek przy zbiegu ulic 
~arsz. Stialina i Wodnej ulegnie roz
biórce, gdyż w tym miejscu przebie· 
gać będzie poszerzona jezdu:a. 

Przystąpi się również do dalszej bu· 
dowy ulicy Stodolnianej, N a Chojnach 
- do zabrukowania szeregu ulic. Nowy 
bruk otrzyma w szybkim tempie ulica 
Smocza od Sanockej. Wszelkie roboty 
prowadzone będą pod znakiem oszczęd· 
ności. Ani jedna złotówka nie pójdzie 
na marne! 
G?rączkowe przygotowania do rozpo 

częc1a sezonu czyni również Zakład 
Osiedli Robotniczych. Plany na rok b"e 
żący są bardzo szerokie, ·toteż szkoda 
każdej chwili. Już w dniach najbliż· 
szych rozpocznie się kopanie ziemi pod 
fundamenty pierwszych domów przy 
szłego os:edla mieszkaniowego na Ba· 
łutach. (o) 

Jeszcze jeden Małolepszy 
skazany przez sąd 

'Yojskowy Sąd Rejonowy na sesjach 
WyJazdowych w Radomsku i Częstocho
wie rozpatrywał sprawy dwóch band ra
bunkowych, grasujących na terenach 
obydwu powiatów. 

Na sesji w Radomsku Sąd skazał: Ta
deusza Klimasińskiego, - na karę śmier
ci, Franciszka Kasprzyka, Stanisława 
Miarkę i Stanisława Madeja - na do
żywotnie więzienie i Józefa Ciupę - na 
12 lat więzieni.a. 

Na sesji w Częstochowie skazany został 
Wincenty Małolepszy - na dożywocie i 
Jan Bekus - na 15 lat więzienia. 

Dwaj ostatni odpowiadać będą ponad
Je raz na dliesięć dni, a pije raz na trzy ty
godnie. 

- To z czego się ta idiota śmieje? ... - p~ 

to przed Sądem Powszechnym za zabój-
N o paseh ntial„ dla hllentóUJ nie stwo dokonane na mieszkańcu wsi Trza-

U krył 150 kg. sodyl ''
1
• -T:;i Bb';f~t WI 

ta T.dzlwiony Feluś. 

* ... . 
Pan mecenas wchodzi do lokalu, wita s.lę z 

kolegami I powiada uradowany! 
- D1.1iś miałem dobry dzień. Pięcioro łudzi 

usv:zęśllwiłem! 
- W jaki sposób? 
- Przeprowadziłem dwa rozwody. 
~ Dobrze, w takim razie mowa mote być 

tylko o czworgu... Gdzie jest piąty? 
- A ja, to co? .. 

• * • 
Hala I Mala, dwie przyjaciółki d•irzą ~lę w 

panu Zbigr.iewie, młodym aktorze. Pewnego 
dnia obydwie spotykają się w cukierni i Hala 
powiada do Mali: 

- Wiesz, Zbigniew powiedział. te jestem je 
go snem. 

- Tak?!. Możliwie ... odpowiada Mała l prze 
kąsem. - Bo mnie właśnie mówll, że fll lCW~ 
ostatnio okropne sny.„ 

Kupiec - spekulant wysłany do obozu pracy da zglaszj!:\~:~~ę się na re-
w grudniu ub. r. funkcjonariusz M.O. Gdy milicjant spisywał protokół, Rej- W celu za!!J)okojenla potrzeb zgłaszających 

zatrzymał na Pl. Leonarda wózek, na któ niak usiłował przekupie go, wręczając mu się na rejestrację wojskową, PSS uruchomi
rym znajdował się jakiś podejrzany wo- 20 tysięcy złotych łapówki. Sklepikarza- ła w lokalu przy ul. 'Skarbowe.i 28 ta.ni bufet. 
rek. Po skontrolowaniu okazało się, iż spekulanta aresztowano, przekazując go w którym każdy za niewielką opłatą może 
zawierał on sodę w ilości ponad 100 kilo- Komisji Specjalnej. przeką,si~ coś ~orącego. B!1fet zaopatrzony 
gramów! . , . Jest stale w bigos, za~ą.sk1, słodycze, kawę, 

Właściciel wózka wyJ"aśnił, że sodę ku Podczas dochodzenia Rejmak oswiad-1 herba.tę, piwo, papierosy. 
czył, że towar ten nabył od „nieznanego" Z • k 

pił w sklepie nicjflkicgo Rejniaka prii:Y osobnika. Za kupno sody z nielegalnego . DOfafDI 3 reportera 
ul. Słowiaiiskiej 15, płacąc po 65 zł. za 
kilogram. Rejniak jednak klientom sody źródła ukrywanie jej i sprzedaż po pas-
nie sprzed::iwał, twierdząc, że nie posiada karskich cenach oraz za wręczenie ła
w ogóle tego artykułu. Pr7ęprowadzona pówki - spekulanta skierowano do obo
na miejscu rewizja ujawniła ieszc7.e 50 zu pracy przymusowej na okres l!'i-tu 
kl!. sodv. ukrvtei w komórce. 'miesięcy. (k) 

Na terenie fabryki przy ul. Targowej 48 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 42-let
nl Florian Majewski (Lewantyńska Z;'i) Wl)adl 
do kotła z gotującą się farbą. ulega.jąc popa
r7,eniom. W shnie zadowalającym ur7.ewie
&iono ~o do szoltala „Betlejem", 
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. ~zja b.:d~ się 1~:·'Lekkoatleci „łapią powietrze" 
~IV~ ~1,':/N 1i ~W~ Pierwsze wiąsenne biegi na przełaj w ~od.zi.-: Tylko cztery kluby 
~ ~ 1 ~~· rozpoczynaJą sezon w n1edz1elę 

~ ~ 
~ Sekcja Lekkoatletyczna Z.K .S. „CHE Start i meta zostały wyznaczone Również i sekcja lekkoaltletyczna 
~·'-~ MIA" organizuje w niedzt:elę, dnia 27 przed domem Harcerskim przy ul. Sko Zw. K. S. Widzew postanowiła rozpo-
7.-..... ~ bm. o godzin.ie 9-ej na rozpoczęcie se- rupki 10-12. cząć w nadchodzącą niedzdelę tegorocz 

zonu: Bieg jest dostępny dla wszyst~kh ny sezon lekkoatletycwy i zgodnie z 
Biegi na przełaj dla juntbrów na członków Klubu i Kół Sportowych kalendf.lrzyk!:em ŁOZLA organizuje we 

dystans ie około 2.000 mtr. i dla senfo przy Zw. Zaw. Prac. Przem. Chemicz- wnętrznoklubowe biegi na przełaj. Jak 
rów na dystansie 4.000 mhr. nego, oraz wszystkich chętnych. widać, klub ten nfe stracił sezonu zimo 

Dzielny lotnik mimo, że w czasie ucie
czki otrzymał dwa postrzały, zdołał jed
nak zmylić wroga i ujść niebezpieczeń
stwu. Po długiej wędrówce bez wy
tchnienia, cały umawny we własnej krwi 
dotarł wreszcie do jakiejś polany, na 
skrRju której stały dwie maleńkie chaty. 
Z dala doszedł go dźwięk głosów ludzkich. 

z Radomiakiem Widzew gra 
Chłopcy obiecują, że zdobędą punkty 

Pierwszy mecz ligowców Widzewa Unii) o godz. 15. Przypuszczalnie drużyna 
prz;yniósł im poło~iczny sukces na mec.zu łódzka wystąpi w tym samym składzie co 
wyJazdowym w Siedlcach, skąd przyw1e- w Siedlcach a wiec: MUSIAŁ - KOP A
źli jeden punkt. Drużyna i kierownic- NIEWSKI, RESZI{A _ SŁABY, WIER
two są za~owolone z taki~go. obrotu NIK PACIOREK _ JANAS SADOW-
sprawy, bowiem zawody z Ogmsk1em od- K ' p •11 ' 
bywały się w szalenie ciężkich warunkach S I, A WLIKO \ V'SIH, FORNALCZYK I 

· d d b bł · KRYGIER na nu:praw opo o nym ocie. , · . . • . . . 
Dru.1-{i mecz Widzew rozegra w Łodzi. Na. ogol ~V1dzew J~St ~obre3 my~li. K1e-

Tutaj boisko będzie lepsze, ale i przeciw- r~wmctwo 1. zaw~dmcy mdal?owa~1 o wy
nik powt1żniejszy. WIDZEW gra w nie- mk spotkama krotko odpow1adah: 
dzielę z RADOI'filAKIEM. Mecz odbędzie I - Radomiak nie taki straszny, chyba 
sią ua stadionie ŁKS. Włókniarza (Al. damy radę. 

Uczniowie Łodzi i Krakowa 
w dwudniowych rozgrywkach piłki ręczneł 

Nagle w odległości kil,ku kroków ujrzai· Dziś w sali polskiej YMCA odbędą się za- będą się spotkania o mistrzostwo okręgu łódz 
przed sobą kobietę w białym tropikalnym. wody w piłce ręcmej między reprezentacja- kiego drużyn szkolnych. Program zawodów 
hełmie. Przez chwilę zastanawiał się czy mi MKS-ów Łodzi i Krakowa. Reprezentacja sobotnich i n!edzielnych jest bardzo bogaty i 
zdradzić swą obecność, ale wyczerpanie MKS-u krakowskiego oparta jest na najlep- przedstawia się następująco: 

· · 
1 

T Il ł . k" szych graczach s•wego okręgu. Wystąpią w Sobota., 26 bm. godz. 17: 
zwycięzy o. cla 0 - zawo ał w jeJ re- niej gracze Wisły, Cracovii, YMCA i krakow Siatkówka żeńska: IV Gimn. - 52 Gimn. 
runku. Nieznajoma odwróciła się prze:ra- skiej .. Ols zy". Handlowe .. ,Siatli;a" męska: MKS (Kraków) 
żona i podchodząc zwolila do niego wy- Uczniąwie łódzcy odbyli wczoraj ostatni - XXI Gimn. im. T. Kościuszki oraz XI 
szeptała po francusku I{im pan jest? trening, po którym ustalono reprezentację w Gimn. - Gimn. „Księży Młyn". Koszykówka 
Co pan tu robi? piłce siatkowej i koszykowej. W drużynie męska: MKS (Kraków) - I Gimn. im. Ko

P orucznik, widząc strach malujący się 
n11 je j twarzy, próbował się uśmiechnąć i 
z1J:c:1ął - Wi::łzi pani - szepnął z wysił
ldcm - ja... Nagle mgła zasłoniła mu 
oczy i bezwładnie runął na ziemię. l;)zicw 
czyna wszczęła alarm i na jej rozpaczliwy 

siatkówki zagxają: Hoffmokl, Sobociński (Gi pernika i XI Gimn. - X Gimn. 
mnazjum Żeromskiego), Szor (XI Gimn.), Ka Niedziela, dnia 27 bm. godz. 9.30: 
czmarek, Roga (Gimn. T. Kościuszki), Kowa- Siatkówka żei1ska: Gimn. X - III Gimn. 
lewski (PSTP), rezerwa: Kwapisz, Szewczyk (drużyna II). Koszykówka męska: XIX Gimn. 
(obaj z Giimn. Skorua:>ki), a w piłce koszyko- - Gimn. X. Siatkówka. męska: MKS (Kra
wej: Chmielewski, Duda, Waligorski (Gimn. ków) - MKS (Łódż). 
Kopernika), Bednrurowicz, Kwapisz, Idcz:tk O godz. 17-ej spotkają się następujące ze 
(Gimn. Skorupki), Kosmala, &>bociński (Gimn. spoly: „siatka" żeńska: V Gimn, - VII Gim.n. 
Z.ero~ego), 1?zsir __ (!}inµl~ f{I), Kaczmarnk oraz XI Gimn. - III G:imn. (drużyna I). Siat 
(Girnn: "T. Kośc1US'lki). . k-Ow"ką.' m~rt 'G~. - XI G!imn. (drużyna 

Jak więc widzimy i nasza reprezentacja II). Koszy!-owka. męska: MKS (Kraków) -
n ie- · należy do najsłabszych, toteż przypusz- MKS (Łódź). 
czarny, iż potrafi wywalczyć dobry wynik z Na zak011czenie zawodów: V! G1mn. - 52 
drużyną Krakowa. Gimn. Handl. · 

W związku z meczem Łódź - Kraków, Gospodarzem sobotnkh spo!Urnń jest Gi-
nietlzielne zawody piłki ręcznej o mist rzo-1 mnazjum XI, niedzielnych przedpołudnio
stwo klasy B zostały odwołane. wych Gimn. XXI im. T. Kościuszki, a zawo

W ramach zawodów Łódź - Kraków od- dów popołudniowych Gimn. Salezjanów. 

Związkowiec-Zryw - Gwardia 
Towarzyski mecz drużyn piłkarskich 

W niedziele, clnia 27 bm. o god2. 11-ej na 
kl'Z:rk z pobliskich domów wybiegli jacyś stadic!lie Zrywu w Parku Ludowym odbędą. 
lmizie... się te>warzyskie zawody piłkarskie między 

---------------;; ZS Gwardia - ZS Zwi"ązkowiee. ZS Związ-

nego wzmocnienia. Należy się Uczyć, 17. dru
żyna ZwiązkoO'Wca, odegra powałną. rolę w nad 
chodzących mistrzostwach. 

czvt,a 1'c"1e· nExpress llustrowanvc· knwiec po dokcmmej fuzji z klubami Pło-
mień, TUR, Skra, oraz Zryw dmnal poważ-

Zawodnicy ZS Gwardia winllł stawić się na 
stadionie Zrywu o godz. 10-ej. 

wego, lecz wykorzy~ł go na zorgan1zo 
wanie sekcji lekkoatletycznych mę
skiej i żeńskiej, które w niedzielę po
stawią swe pierwsze kroki. 

Przew~dziany jest bieg dla kobiet na 
dystansie okołio 1200 mtr. oraz bieg se
niorów na 3 i pół klm. Statt i meta na 
stadionie Wimy, a trasa biegów popro
wadzi zawodników ulicami: Armij Czer 
wonej i Tunelową. 

Nie dały siię wyprzedzić Spójnia ł 
ŁKS. Włókniarz, zawodnicy których w 
nied1J:elę również „złapią powiettrze". 
Spójnia urządza biegi y.rewnętrzno
klubowe na boisku w Parku Ludowym, 
a ŁKS. Włókni•a.rz na stadionie przy 
AL Unii. W sumie lekkoa,tleci czte
rech klubów łódzk1~ch zgodnie z kalen
darzykiem ŁOZLA rozpoczną sezon. 

Szkoda, że tylko te czitery kluby zdo 
były się, jak dotychczas na w-ządzenie 
w niedzielę wiosennych b1egów na prze 
łaj, inne natomiast nie dały znaku ży
cia. A przecież bezwzględn:e winny się 
na to zdobyć, bo uprawian'.e lekkiej 
atletyki jako podstawowej gałęzi spor 
iu dla każdej dyscypliny, jest obowiąz
kowe w klubach, zwłaszcza tych, które 
mają wszechstronnie uprawiać sport. 

* * * Biegi na przełaj w Warszawie 
W niedzielę, dn„ 27 bm. WOZLA or

ganizuje biegi na przełaj dla seniorów, 
juniorów i n:estowarzyszonych. Start i 
meta biegów na bo:~sku, przy ul. Pod
skarbińskiej. 

Do biegu zgłosił się m. in. znany dłu 
godystansO\•iec Biernat z krakowskiej 
.,Gwardiil'._:_Wisly". 

a ZL. 
-- U! 

Brzóska z dysk wal f .kowany 
Tak postanowiła Concordia 

Klub sportowy „Concordia" z Piotrkowa 
zawiesił w prawach czfonka. boksera. wagi kn 
guciej b. reprezentanta. Polski - Brzóskę. 
za zachowanie się nielicujące z godnościCł 
sportowca.. Obecnie prowadzone jest dokła
dne śledzh110 w tej sprawie, przy udziale 
Łódzkiego OZll. który poweźmie decyzję do
piero po jego ukończeniu. Brzó,ka był wy
znaczony na obóz treninguwy du Szklarskiej 
Pnr~by, lecz nie wysłano gu. 

·••ą DWWW • . 
I 

by na le'f'.XSzą? Bo Greinowa wykoorzysty - Może dz·isi•aj?.. Po.szlibyśmy ra· 
wa'ra panią paskudnie! zem ... 

' - Tatk, 'to prarwda! A tern.z wsz~nstko - Nie ... Może kiedy indziej ... Dzisiaf 
si ę uniernE:o. Zrezygn01Wa1łam z a•spiira· nie n:iam czasu ... Umówiłam się z k :mś 111 · 

ej-i, a~eby zostać krawcową i pracuję w bardzo wa,żnej sprawie! 
fabryce Dahle ja!ko pakowaczika. Ale nie Teraz dopiero· zauważyił jej zdsner
powiedz!iat mi pan je,szcze nic o Krysty wowan.ie, i sercem jego targnął nieoo-
nie. Co porabia, czy jest zdrowa. kój. 

- O, u !(.rysi zmieniło S'ię również bar - Z mężczyzną, czy z kobietą? - za-
36) · dzo wiele! Mam wraże1nie, że uśmiech· pytał niby żartem. 

nął się do niej dobry lois. Awansowa1ła! - Z kobietą! - odpowiedziała po 
Nt ma,łeJ· polance zj'edlri wspólny 0• - Jak dz.iecrko!. .. Ja1k blied11e, niedo- J k 1 7 C .0 K krótk im wahan1iu, a1le, że ta•!<ie dziew-

ki . , · k - a,, to arwains•owa• ,a zyz Y la•ra c,zęta, j·a·k Stefka Ba.szkówna, nie umie ,i ą „ bi:: d, potem ra\Zem szuka1lri po les'e po- żywione dZ'iecko ... - z t iwoscią S' on odes.zllia od Gmnowej? 
z :::r-ek. Krystyna zna•lazla na s_2o ne:z- s t atowa!ł Wier.us1z. w tej chwili stało s•ię kłamać, Ma1rek zro.wmia1r nMychm 'a.s t, 

h " i, I h 1·1·· , t' . ta~ ·mto, czego n·1 gdy s1"ę ni"1 e s•podz··1ewał. - Ach, niiel Twa,rkoszowa w da·lsz~~m że nie powiBdzia'.a mu prnwdy. nym wyrę'J 1 e k1il"'a po nyc 1 ,,,,, K ore :i ie · · · t K · , r · 
v::c:cv:no skąd s·ię tutaj wtięły, Jure•k Bo odtąd, ule razy przyipomn1iał sobie ciągu 1es'. ma~s row.ą, rys ia z.as pe .1~1 Spojrza~ z ukosa na jej dz:ie ci nną , za-
z6; dwa olbrzymie grzyby. S tefkę, myśla•l zawsze o niej ~kliwie i zup~'1me inn~ funk9~. Gren~"".a p~zna- rum ienioną t rochę buzi ę i nagle stała 

v rl ta~1k b""rdzo i·aikoś serdecznie... ł~ S'lę wresz.oe_na jeJ zdol;iosmach 1 zro mu się i·eszcze b!.iż·s z a niż przed chwi lą: I z;1ów c61e tow arzystwo ruszy,.10 .Ja- U' biła ją swo ta1k powiem art t cz To bylra ta•iemnica jego serca, jednak j , Ją~ ze. . · ' ys Y teraz, kiedy uprzytomnił sobi·e, że może 
le i \V las . i Krystyna dorommierwa1la s•i ę, że brat ną doirad~c.zyrną. Juz dwa r~zy były. w ją utracić . 

LECZ oto zagrc dzilł. im drngę leśny 3tru Wa··s·zarw1e na poka1za·ch mod a w nie jej podikO'ch•uje się w maf'.·ej Baszl<ównie '·. „ · . . . ' - - A więc to dz1i ecko, o którym zaw-
m. ei'i.. i lubn,a go draiż:nic, opowiadając „ niiej d:ugi~im oz.aiSie wybierają się nawet za sze myślaił em, że jest jeszcze nierozbu-

- Skaczemy! - zawoil1ał Staszek. to i tamto. 9• a1111<:ę. - d.zone, spotY'ka się już z innymi mężczy 
Jurek i Krystyna poszli, śmiejąc się, za on tl'daw al wówczas, że Stefka obcho -- O, ~ Krys1ia zwiedzii k~iwa1l św«Ma zinami!. .. z mężczyznami, którzy mają wię 

i ~ Go przykładem . Ale, ma·ła, niez.de::y- dz•i go niewiele, ;;i•le teraz spo~kawszy -: zawołała u.cies~ona. Baz,zkówina, a!e cej odwa9i, niiż ja! - niepokój jego ~ę 
dc;wana Stefka sta12 a wdąż da !e j n::id ·ją zupełni e przypadkowo na ulicy, wz· ~1e podtrzymuje '"".'ę~eJ rozmowy zarny sinie je i zmienia się wyraź.nile w uczuoe 
b:zsgiam. j aśnił si ę . slona, coraiz bairdz,leJ nerwowa. zazdrości. ff 

- Boję się s•ka !< ać !... Może obejdę ja - Dobry wi.eczór panno Stet1.<ol - - - Dlaczego nie byllla pani u n.as już On, ta'ki zawsze w stosunku do f:obie-t 
k oś tę wodę? - spog l ądała z a k~'Opo t :i- wrciągnął ku niej dłoń. ta1k dawno? - ciąqn i e dalej Marek. - mafo przedsiębiorczy, staje się odważ-
n'>. • - A, dobry wieczór! - Baisvk6wna Krystyina nieraz wspomina pan!ą: a za- '1 iejszy. 

- Pan i po.zvvo.li, że ją prz eniosę! jest j a•!< gdyby zaskoczona, on jednak wsze jako o swo jej najlepszej przyja- -:- A gdyby pani jednak zechcia1ła po· 
zawoła·ł, śiTlli ejąc się, Marnk i zan im zo- nie dostrzega tego, i z ożywi eniem cią· c[óke! świędć nowe znajomośoi na rzecz sta· 
rien towa1:,a się, porwa~ ją wpół i un iósł gn•i e da•lej: - I ja rów 11 ie ż ba1rdzo Ją lubię! - o- rych przyjaiciół i posz·~a do nas, ażeby 
do góry. - Co za miłe spotkanie! Dawno już żywrła s•ię trochę Basz,kówna. - Stęskni 

1 

zobaGyć się z Krysią? - powiada pro-
Prze.z mgnienie oka wa,żyl w rę1-:aioh ni~ .~id~ia·~en~ P?ni! Krysia opowi.adał:i I ł~m s·ię ~uż za n:ią, wpadnę więc do niej sząco. , ,~ 

i Woj a brze mi ę. m1 JUZ, ze zm1er.1q.a pani posadę. Czy :i- kiedy w:eczorem. (D c. n.) 
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